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„„łwiazda Piekarska wschodzi co Wtorek i Piate 


pocztach, u panów agentów jak i dla miejscowych l markę; pod opaską 1 markę 50 fen.; 
w Austryi z przesyłką 1 fi. — Wprost z Ekspedycyi 85 fen. 


Turp En PMI a EO TĘCOKIAKO"I MONO GCK Li "CN 
NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Jeszcze wciąż zapisywać można na bieżący kwartał | wierny chrześcijanin katolik uważać powinien i w ja- 


„Owiazdę Piekarską* 


która wraz z 


jej „Przyjacielem Domo- 
wyma, dodatkiem dwutygodniowym, kosztuje 
na wszystkich urzędach pocztowych, jak i w Re- 


dakcyj naszej w Bytomiu, ulica Gliwicka Nr. 
13-ty, oraz u wszystkich pp. Agentow, kwartalnie 


WEF” tylko jedną markę "ZEE 


na miejscu w ekspedycyi 85 fen. 


wysyłana pod opaską „150 % 
do Austryi, Galicyi etc. NI . 1,00 złtr. 
pojedyńczy egzemplarz bez dodatku 5 fen. 
z dołączeniem „Przyjaciela Domowego* TOLA 
„Gwiazda Piekarska“ zapisaną jest na poczcie: 
II-te Abtheilung polnisch Nr. 35 pro 1889. To zna- 


czy: „Część Il-ga Nr. 35, rok 1889). 


Wiadomości kościelne. 


= 


© stanie panieńskim, wdowim i małżeńskim. 


Usłyszeliśmy już z nauk Kościoła naszego, jako 
Ojciec niebieski, obiecanego nam najmilejszego Syna swe- 
ge;- ku zbawieniu naszemu, różnymi spósoby Światu 
oznajmił : już to przez Anioły i gwiazdę, już i wła- 
snym głosem swoim i zesłaniem Ducha S-go na Chrzcie 
Jego,—a teraz idzie zatem, abyśmy ujrzeli, jako się tenże 
Syn Boży własną mocą swoją i własnemi cudami na żiemi 
poznać dał. Pod tym względem Kościół Boży wygłosi 
nąm w nadchodzącą II. już niedzielę po Trzech Królach 
Ewangielję świętą, w której właśnie usłyszymy pierwszy 
cud Pana Jezusa, błogosławiącego gody w Kanie Gali- 
lejskiej i zamieniającego tamże na prośbę Najświętszej 
Maryi Panny, Matki Jego, wodę w wino. Teu to był 
początek znaków chwały Pana Jeznsa, ca widząc 
uczniowie Jego, uwierzyli iż jest on Synem Boga ży- 
wego a prawym Bogiem. My zaś nadto jeszcze, z na- 
uki tej Ewangelii świetej dowiemy się, że Pan Jezus za- 
opiekowawszy się ludźmi ubogiemi, może i chce nas 
wszystkich w każdej potrzebie wspomagać i ratować 
bylebyśmy czynili co nam każe i czego żąda od nas. 
Qu to może nam wodę frasuuków i kłopotów Świata 
tego, przemienić w wino wiecznego wesela, które 
wszystkie rzeczy przeciwue nam, tak na duszy jako i 
na ciele i na imieniu naszem znośne a lekkie czyni; 
nakoniec zaś i każdego człowieka zbawia. 

Kościół święty głosząc nam chwałę Chrystusa Pana, 
którą pierwszym tym cudem okazać raczył, pragnie, 
abyśmy weń także uwierzyli, jako i zwolennicy Jego. 
Albowiem okazanie cudownej tej chwały i wiarę naszą 
utwierdza — i pociechy nam dodaje i naśladowania 
od nas żąda, abyśmy na sobie to wyrażali co widzimy 
w Chrystusie Panu, Zbawicielu naszym i Głowie Kościo- 
ła naszego. 

Potrzeba więc jest aby każdy z nas trojakiem świa- 
dectwem był zalecony: najpierw świadectwem gwiazdy, 
czyli wiary; po za tem głosem Ojcowskim, to jest dobrem 
sumieniem przeł Bogiem; nakoniec własnemi uczynkami 
przed Światem. Tak samo jako i Chrystus Pan, już 
to gwiazdą, już Ojcowskim głosem, już własnym uczyn- 
kiem, a raczej cudem swoim, pokazał się prawym Sy- 
nem Bożym. Do takiego to stanu  uświątobliwienia 
naszego, prowadzi nas Święty, a powszechny Kościół 
chrześcijański swemi naukami, oraz tym chwalebnym po- 
rządkiem w rozłożeniu Swiąt—i Ewangieljami. 

Korzystajmy więc z nauk tych świętych, garnijmy 
się skwapliwie do Świątyń Pańskich i słuchajmy tam 
z uwaga Słowa Bożego, a usłyszemy w Ewangielji 
niedzielnej wiele pięknych i prawdziwie budujących 


kiem przygotowaniu przyjmować ten stan należy i jak 
te gody małżeńskie po chrześcijańsku odprawiać win- 
niśmy. 

W dalszym ciagu dowiemy się też, iluż to mamy 
nieprzyjaciół czystości, którzy znów stan małżeński nad 
panieński przekładać śmią. A gdy tymczasem stan pa- 
nieński jest najpiękniejszym i najprzedniejszym w Kościele 
naszym świętym, jest on niejako „kwiatem Kościoła Bo- 
żego*, jak go $. Ambroży zowie, a po za nim idzie 
stan wdowi, w czystości utrzymany, — a na trzeciem 
dopiero miejscu idzie stan małżeński. Wszystkie te 
trzy stany są dobre, ale jeden lepszy niżeli drugi. 
Bo jakkolwiek dobrem jest uczciwe małżeństwo, lepsza 
wstrzemiężliwość wdowia i bezżeństwo, a najlepsza 
doskonałość panieńska. Na potwierdzenie tych wszys- 
tkich stanów, a na okazanie nierównych zasług każde= 
go z nich, z czystego żywota Panieńskiego, Zbawiciel 
nasz narodzić się raczył, zatem w dzieciństwie swojem, 
usty prorockiemi, Anny Świetej, wdowy, zaświadczon i 
błogosławion być raczył; nakoniec będąc już mło- 
dzieńcem, małżeństwo Święte i gody poczciwe, obe- 
enością swoją zaszczycić i zalecić raczył. 

(Więcej w następnym numerze). 


Oca ŚW. naszego Leona XM-go Alokucja, 


miana na Konsystorzu tajnym w duiu 30-tym 
grudnia i88J r. 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 4.) 


A dzieje się to nietylko dla tego, aby państwo 
nie miało uprzywiłejowanej religii i równość prawa stała 
się udziałem wszystkich bez różnicy jednostek, przy- 
czem właśnie ta jednostajność sama jest najszkodliwszą 
i najzgubniejszą; lecz upodobano sobie w tem, aby ka- 
tolicką religią za pomocą jawnego wypowiedzenia wojny 
wyzwać do walki i połączyć się z najzaciętszymi, wro- 
gami Jezusa Chrystusa w słowie i czynie. Wierzyć 
się prawie nie chce, że doszło już tak daleko — i to 
właśnie w narodzie włoskim, który światło chrze- 
ścijańskiej prawdy przyjął bardzo rychło jako podarunek 
Boży i w przeciagu dziewiętnastu stuleci otrzymał bar- 
dzo wiele i bardzo wielkich dobrodziejstw Boskiej do- 
broci i pobożnie je przechował. Ale cała sprawa jas- 
ną jest, jak na dłoni, grożą oni nietylko słowami, lecz 
gotowi sa także do czynu. Na wszelkie możliwe spo- 
soby starają się oni osięgnaąć swe zamiary i dla tego 
nie ustają w tworzeniu ustaw i przepisów, aby Kościół 
pogrążyć w zgubie. Ary wajs4 

Z pierwszym stycznia tegoż roku wstępuje, jak wiecie, 


w życie nowy kodeks karny. Gdy w roku zeszłym roz- | 


prawiano o tem w Izbie deputowanych, nie omieszka- 
liśmy zbić na tem miejscu owych punktów, które pod 
pozorem zapobieżenia samowoli, w rzeczywistości zmie- 
rzały do tego celu, aby ograniczyć prawem uzasadnioną 
wolność duchowieństwa i jego czynności przeciwstawić 
przeszkody. Mówiliśmy, że nowe ustawy  Gznaczają 
ciężkie pokrzywdzenie Kościoła, ponieważ tenże za 
wolą Boga jest społeczeństwem doskonałem, dla tego 
posiada własne swe prawa i w wykonywaniu swych 
obowiązków żadnej władzy ludzkiej podlegać nie może. 
Równocześnie uskarżaliśmy się, że całemu stanowi du- 
chownemu dzieje się krzywda, ponieważ dla niego bez 
poważnego powodu, z pominięciem powagi prawa Bos- 
kiego uchwalone być miały osobne ustawy wyjątkowej 
srogości. Mimo to jednak ustawę z nieznacznemi zmia- 
nami we wszelkiej formie przyjęto. W poczuciu Na- 
szych obowiązków apostolskich ponawiamy przeto obec- 
nie po dokonanej krzywdzie żądania, z jakiemi wystą- 


rzeczy, najpierw o stanie małżeńskim, jak go każdy piliśmy, kiedy ta krzywda projektowała się jeszcze. 


Widzicie atoli, że Kościół już znowu nową od- 
nieść ma ranę. Mamy na myśli projekt ustawy o po- 
bożnych fundacyach, który ostatniemi dniami z wielkim 
pospiechem przyjęto w Izbie, i co do którego sami 
przyznają, że ma służyć do osiągnięcia innych celów, 
t. j. do zniszczenia wszystkich Śladów religii w urzą- 
dzeniach państwowych. Cały duch ustawy zgadza się 
wybornie z tym zamiarem ; ma on przedewszystkiem na 
celu: wszystkie fundacye, o których wiadomo, że za- 
wdzięczają swój początek powodom religijnym, częścią 
znieść zupełnie, częścią przybrać w inną formę i na- 
turę ich zmienić do tego stopnia, aby można było 
stwierdzić zupełną przemianę odnośnych fundacyi. Nie 
da się to atoli połączyć z czcią należną fundatorom, 
ani ze sprawiedliwością, gdy się wszystkie urządzenia 
lub testamentarne zapisy na cele wyznaniowe, na zma- 
zanie grzechów umarłych iub na wyposażenie dziewcząt, 
pragnących wstąpić do klasztoru, po prostu dla tego 
uznaje za niebyłe i nieważne i wyraża konieczność 
obrócenia ich na inne cele. 

Jasnem jest, że takie postępowanie zadaje gwałt 
woli fundatorów, ponieważ przeznaczyli oni swe mienie 
właśnie na cel wyż wskazany, a pod żadnemi  warun- 
kami na inny; ponieważ fundacye te dotyczą religii. i 
mają na celu ułżenie mąk zmarłych i wydoskonajenie 
cnót, przeto są one z natury swej niezmienne i stałe, 
tak samo jak prawa i obowiązki, kióre łączą człowieka 
z Bogiem. 

Nie możemy pominąć - milczeniem i owych « prze- 
pisów, według których do komisyi dobroczynnych, które 
administracyą pobożnych fundacyi zajmować się mają, 
mogą być powołani wszyscy, nie wyjmując nawet ko- 
biet, tylko nie duchowni. Motywują przepis, wskazu- 
jąc na znaną uległość: duchownych dla Biskupów i dla 
Papieża rzymskiego. Już z tego widoczna, z jakiego 
to ducha nowe to prawo powstało i na jaki. cel jest 
ono przeznaczone. (Dokończenie nastąpi.) 
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0 Wyborach. 


Jak się dowiadujemy, 2. rozporządzenia cesarskiego, 
odbędą się już 20-go lutega wybory do parlamentu. Krótki 
to czas. Zleci szybko zanim się obejrzym. A. więc dziś już 
zastano wić się należy dobrze i naradzić jeden z drugim 
na kogo głos dać. Spodziewać się należy, że między na- 
szymi Czytelnikami nie znajdzie się żaden, któryby mógł się 
odważyć nie głosować na katolika, jako swego brata w 
Chrystusie Panu. Bo zaiste ktoby inaczej głosował ten by 
nie miał spokoju na sumieniu. Chodzi tu przecież nie o 
jednego, ale o ogół, aby wszystkim ulga była. A ta ulga, 
o którą przez posłów naszych kołatamy, prosimy, jakoś nie 
przychodzi. Trzeba więc na nowo kołatać. Bo jak wiemy, 
kto puka, temu otworzą. A więc i my pukajmy o nasz 
język, o nasz kościół, o nasze prawa. Że zaś każdy z nas 
stawić się na sejm nie może, musimy więc kogoś wybrać, 
aby w imieniu naszem, dla nas, dla żon naszych i dla dzieci 
naszych coś wykołatał, wyprosił. Potrzeba więc wybierać 
ludzi religijnych, miłujących Boga i bliźniego, : miłujących 
ukochany język przodków naszych, zwyczaje i obyczaje ich, 
ziemię naszą, kraj nasz cały, — a tacy zawodu ‘nai sejmie 
nam nie sprawią. Prośmy więc Boga o natchnienie — i 
idźmy jak jeden mąż na wybory, wszyscy, niech nikogo nie 
braknie. Światlejsi niech objaśniają mniej światłych, a tak 
idąc ręka w rękę, razem, będzie nam lżej i na sercu. Bo 
gdzie miłość bratnia, tam wszelkie dolegliwości łatwiej jakoś 
przechodzą. Otóż w imię tej miłości bratniej przemawiamy 
tu i zwracamy uwagę do Was Szanowni Czytelnicy, żeśmy 
rodacy jednej ziemi i języka, otóż jako tacy, wspierajmy się 
wzajemnie, nietylko materyalnie, ale i moralnie, szczególniej 
teraz przy nadchodzących tak ważnych wyborach, z których 
wyjść mają mężowie z sercem szląchetnem i charakterem 


wielkim, aby się nie cofnąć przed niczem, gdy idzie o do- 
bro braci rodaków, o dobro bliźnich swoich. 

— W sprawie przyszłych wyborów tak pisze korespondent 
do „Koeln. Ztg.:* „W nadchodzących wyborach będzie głó- 
wnie o to chodziło, czy w przyszłym parlamencie będą mieli 
górę ultramontanie, czy też narodowo-liberalni. Wolno- 
myślni zakroju Richtera chcą energicznie popierać stronnict+ 
wo Windthorsta, aby zebrać parlament, w którymby reak- 
cyoniści (ludzie wstecznych?dążności) i centrum (stronnictwo 
umiarkownne) przy każdym projekcie rządowym mogli 
mieć przedmiot do targu. 
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. Z Berlina. 
Pogrzeb cesarzowej Augusty, 


Niezliczone tłumy przy najpiękniejszej pogodzie 
zaczęły w sobotę gromadzić się pod Lipami już od sa- 
mego rana, zdążając ku pałacowi cesarskiemu wśród 
ulic przybranych w żałobne kiry. Pozamykano wszys- 
tkie magazyny, fabryki, giełdę i szkoły. Szpaler two- 
rzyły cechy, stowarzyszenia, uczniowie szkół wyższych, 
studenci i wojsko. Gdy dzwony  oznajmiły początek 
uroczystości pogrzebowej, zapalono smolne pochodnie, 
po obu stronach drogi, którą kondukt (orszak pogrze- 
bowy) miał przechodzić, jako też na szczycie branden- 
burskiej bramy, a i elektryczne lampy pokryte były krepą. 
Wszystkie domy przybrały postać żałobna, wywiesiwszy 
flagi żałobne. yu 4. s 

W kaplicy tymczasem zebrali się książęta i za- 
proszeni goście w przepisanym porzadku i zajęli w pół- 
kole miejsca przed ołtarzem. Następnie rozpoczęło się 
nabożeństwo żałobne, odprawione przez nadwornego 
kaznodzieję d-ra Kógla w asyście duchowieństwa pro- 
testanekiego. Na dżiedziniec zamkowy zajechał kara- 
wan, zaprzężony w ośm koni prowadzonych przez ośm 
forysiów. Nad karawanem wznosił się baldachim, nie- 
siony przez 12 oficerów, i podtrzymywany przez óśmiu 


oficerów. | 
O godzinie 1. m. 12. po ukończeniu uroczystości 


żałobnej wyniosło trumnę 24 podkomorzych królewskich, 
którzy ją ustawili na karawanie. Pochód otwierał 
szwadron pierwszego pułku gwardyi dragonów, szwadron 
kirasyerów królowej i batalion czwartego pułku gwardyi 
grenadyerów królowej. Następnie kroczyła eskorta, 
składająca się z jednego oficera i 40 żołnierzy, dalej 
postępowali dworscy furierzy i księża protestanccy, za 
któremi szło i inne duchowieństwo, wśród którego zau- 
ważono także polowego biskupa, ks. d-ra Assmana, 

Za karawanem postępował cesarz, ks. Henryk, 
król saski, ks. Fryderyk Leopold, w. książę sasko- wej- 
marski, w. ksiażę badeński, ks. Ludwig bawarski i imni 
książęta, a następnie tysiące luda w zbitych szeregach. 

Pochód wyruszył przez bramę dziedzińcową zamku 
i postępował środkową promenadą ku brandenburskiej 
bramie Szarlotenburga. Kapele dragonów, kirasyerów 
i czwartego pułku gwardyi grenadyerów królowej, gra- 
ły marsze żałobne, W alei zwycięztwa pochód zatrzy- 
mał się; cesarz oraz książęta wsiedli do oczekujących 
ich powozów i wyprzedzili pochód do Szarlotenburga, 
dokąd cesarzowa, cesarzowa Fryderykowa i wszystkie 
księżniczki królewskiego domu już poprzednio się udały 
wraz ze swemi damami dworu. Wszyscy książęta i 
księżne oczekiwały pochodu przy mauzoleum (wspania- 
łym grobowcu), przed którym była „ustawiona przy- 
boczna kompania 1-go pułku gwardyi. W mauzoleum 
odmówił nadworny kaznodzieja dr. Kógel krótką mo- 
dlitwę, poczem nastąpiło wstawienie zwłok do grobowca 


wśród zwykłych ceremonii. 


Weteran z wojen napoleońskich. 
Napisał J. Z. 


Dalszy ciąg. Zobacz Nr. 4. 


Nim do starego Marcyana na tak zwane „zaloty“ pój- 
dziemy, musimy pierwej cofnąć się wstecz o kilka tygodni. © 

Było to właśnie w tym czasie, kiedy studenci zaczęli 
się do szkół zjeźdzać. W „starym cyrkule stało kilka izb 
otworem. Od rana do wieczora zaglądali tam żydzi i księża 
ruskiego obrządku i długo nad tem medytowali, czy tak ta- 
niego pomieszkania nie możnaby spożytkować. Ale wszyscy 
jak wchodzili, tak wychodzili. Jokoś duszną wydawała im 
się atmosfera tego budynku. Było coś dziwnie niesmacznego 
w tych białych murach, wązkich a głęboko  osadzo- 
nych oknach, nierównych, podbijanych ; a przerażający widok 
dużego kurytarza odbierał nawet odwagę biednemu parocho- 
wi, obdaczonemu najśliczniejszą rodziną, którego taniość 
najmu wielce tentowała. . 

Pewnego jednak poranku wszedł do „starego cyrkułu 
wysoki żyd z siwą brodą, podpierając się z powagą dużą w 
srebro okutą trzciną. Był to znany w całem mieście Berko, 
faktor najzamożniejszej szląchty w całej okolicy. 

Berko nie należa bynajmniej do gawiedzi owych no- 


wożytnych faktorów, którym tylko o to chodzi, 
szony od szlachcica interes jak  najspieszniej 
przy tem należycie go oszukać. ) t 
pem staropolskiego żyda-faktora. Faktor bowiem taki służył 
nieraz kilkom generacjom zamożnego domu. 
szcie legł znużony na żydowskiem okopisku przy 
dobromiłskim, syn jego kontynuował dalej 
posiadając ku temu całą po ojcu tradycję. 


szlachcica. i u 
zachować najsumienniejszą dyskrecię, Pierwszy wiedział o 
zawiązującem się małżeństwie, a nim wieść o tem po sąsie- 
dztwie się rozeszła, faktor zawezwany był d) gabinetu jego- 
mości na tajną, konferencję. t 
strzygal nieraz o nadziejach zakochanych, bo nie powodując 
się złudnemi mrzonkami, 
dobro swego patrona, czyli raczej klienta. ; i 
starczył szlacicowi tak szczegółowych dat o stanie majątko- 


ani w księdze policyjnej, ani w tabuli krajowej. By wało czę- 
sto, że sama nawet panienka zawołał» go skrycie do swego 


I wtedy był faktor nieubłagany. Nie pomogły ani łzy, ani 


aby poru- 
ukończyć, a 
Berko był prawdziwym ty- 


A gdy wre- 
trakcie 
obowiązki ojca, 
facto do rodziny 


Faktor taki należał prawie de 1 
umial 


Wiedział najskrytsze tajemnice domu i 


W takim razie głos jego roz- 


miał zawsze na oku rzeczywiste 
Za kilka dni do- 


wym i moralnym koakurentt, jakichby nikt nie nazbieral 


wiedermachu, i długo, dlugo z nim tajnie konferował!. 
zaklęcia, a zapłakane oczka i zły humor panienki okazy wały 
przy obiedzie, że faktor wywiązał się z obowiązku jak na 
poczciwego i sumienngo człowieka przystało! T 

Już to z małemi paniczami mieł faktor najwięcej zgry- 
zoty. Tyle tylko miał spokoju, jak długo trwały wakacje 
szkolne, Gdy nadchodził miesiąc wrzesień, faktor dostawał 
list od szlachcica, aby: 1-mo wynajął porządną i suchą stancję; 
2do aby wyszukał i dobrze wyegzaminował jakiego dyrekto- 
ra dla paniczów i jego ugodził; 3tio aby się zajął kupnem 
książek potrzebnych i tąkowe dla paniczów przygotował. 
Byla tam wprawdzie jeszcze osobna karteczka od jejmości, 
aby nie skąpić bardzo wydatków, byleby panicze mieli do- 
brą wygodę, a nadwyżkę pozwoloneg» przez jegomościę bud- 
żetu, obiecywała jejmość z własnego grosza pokryć, O czem 
nienależy jegomości nic mówić. I żyd faktor umiał tut j 
wybornie pogodzić dyskrecję z należną jegomości otwar- 
tościę. A jak tylko z za mostu bryczkę z paniczami i fur- 
gony do miasta wprowadził, już nie misł spoko u y biedny 
laktor. Nietylko że codziennie chodził do stancji i dyre- 
ktorowi rozmaite nauki dawał, ale podczas godzin obchodzi 
w koło zabudowania pojezuickie, czy który z paniczów, jak 
to mówią, po za szkołę nie chodzi! Był na wszystkich 
ślizgawkach, na bloniu, gdzie w piłki zwykli grywać ucznio- 
wie, a nawet i-do głośniejszych szyneczków zagląda, czy 
który z paniczów nie zniży się do kstegorji lampartów. A 
jeśli kiedy co dojrzał, to stosownie dó wykroczeń, pisywał 
na oddartym kawałku papieru bez żadnych względów va 
ortogrufig i formy stylistyczne, albo do  jejmości 
sameg. jegomości, z których zazwyczaj jedno do miast: 
przyjeżdżało i wytoczoną sprawę sumarycznie załatwiano. 

A cóżto za męki musiai biedny faktor wycierpieć, gdy 
się zbliżył czas egzaminu! Wtedy nie jadał nawet po ca- 
tych dniach! Chudy_i blady przesuwał się jak cień złowro- 
gi po długim, szkolnym kuryt»rzu, przykładając „ucho do 
drzwi tej lub owej klasy! A jeśli najokropniejsze Jego 
przywidzenia sprawdziły się i jeden z paniczów promocji nie 
otrzymał, wtedy ze łzami w oczach pisał faktor list do rodzi- 
ców, donosząc im ostróżnie o smutnej katustrofie. Jego- 
mość i jejmość zjeżdżali wtedy do miasta, a środ narady 
fumilijnej, zaczął pierwszy faktur plakać nim jeszcze jejmość 
łzy w oczach poczu'a. Faktor i jejmość płakali wspólnie, 
i wyrzekali na delikatne zdrowie panicza, dla którego tak 
twarda nauka jest rzeczą wprost niepodobną. Ale pofolgo- 
wawszy sercu swemu, miał faktor jeszcze jedoą praktyczną 
rudę w zapasie. Pudarucek jaki do kuchni pani profesoro- 
wej mógł fatainą trójkę z klasyfikacji wymazać. A poświę- 
cenie się faktcra dochodziło wtenczas do tego stopnia, że 
własną ręką zawieszał w spiżarni pani profesorowej kamień 
sądła iub połeć slonin; !.. j 


Dzisiaj taki faktor już do mytu należy. Ostıtuim był 


Berko! | 

O rannej godzinie wszedł do „starego cyrkułu“ i z:c gł 
próżne, pootwierzne izby oglądać. Przed każdą plamką na 
ścianie stanął i sumiennie badał, czy nie pochodzi z wilgoci. 
Stąpał w najrozmaitszych kierunkach po deskach podłogi, 
czy która się nie ugnie iub nie złamie, aby mieszkający 
nogi sobie nie wytknął.  Zgiął wrószcie palec ï opukał 
wszystkie cztery Ściany, czy gdzie wapno nie odstaje, lub 
czy jakiej ukrytej dziury nie ma. Przystąpił potem do 
okna a zlustrowawszy wszystkie szyby, otworzył jedną i 
drugą kwaterę i długo obracał je na zawiasach. Piecowi 
poświęcił szczególną baczność. Wlazł cały do gruby i diugo 
rozpatrywał się po ciemnościach olbrzymiego komina 
to nawet nie obeszło się bez szwanku, jak to okazało się 
na białej jego brodzie. Potem przyszła kolej na drzwi i 
klamki i na inne, należące do tego pomieszkania partes 
adnexae, jako to sień, kurytarz, schody, brama ete. 

Około południa dopiero wyszedł Berko z bramy  „sta- 
rego cyrkułu*. Muskał siwą brodę i zdawał się być w 
myślach głęboko pogrążony. Myślałby kto, że już ułężył 
się z gospodarzem o cenę pajmu, a teraz idzie po lokatora ! 
Gdzie tam! Nie tylko ani słówka gospodarzowi nie 
powiedział, ale nawet i oględzin jeszcze swoich nie 
skończył ! 

Wyszedłszy bowiem z bramy, nie poszedł w rynek, ale 
skierował kroki swoje wzdłuż muru, zaglądając tu i owdzie 
do okna. Najmocniej zaitrygowała go czarna tablica nad 
dolnem oknem, już na samym rogu budynku. Byl bowiem 
na niej szczególny napis, Obok dużego, polskiego buta, 
sowicie łatami okrytego, można było wyraźnie przeczytać : 


Marcyan Kordysz. 


A w drugim wierszu drobniejszemi literami stało : „Tu nie 
przyjmuje się żadna nowa robota, tylko SAMA, łatanina* ! 
Berko zastanowił się jnad tym dziwacznym napisem, 
przeczytał kilka razy i spokojnie dalej poszedł. 
budynku wrócił się znowu, a spojrzawszy jeszcze raz na but 


albo do | 


choć 


Od rogu 


połatany, wszedł znowu do wiecznie otwartej bramy „stare- 
go cyrkuiu.* 
(Dalszy ciąg uastąpi.) 
RZAD ZZ ZZ TO A DY W SO STEK 
Przegląd polityczny. 


W dniu 13 bm. zawiadomii marszałek Levetzow parla- 
ment, o rezultacie audyencyi (posłuchaniu), jakie miało w 
dnia 12 bm. ]rezydyum parlamentu u cesarza. Cesarz 
oświadczył, że ogólne położenie polityczne jest tego rodzaju, 
iż pokój zupełnie jest zabezpieczony; jednakże na utrzymanie 
pokoju potrzebnym jest, aby Niemcy w swem jeograficznem 
I połitycznem stanowisku nie zaniedbały starać się o najle- 
pszy stan wcjskowych uzbrojeń i troszczyły się bezustannie 
o wojsko i flotę. 

W Brazylii rozruchy ciągle a ciągle. Porządku nie mo- 
że nowy rząd wcale zaprowadzić. Przytem postępuje sobie 
też niemądrze. Tych ludzi, którzy krzyczą na cześć repu- 
bliki, popiera i z niemi się przyjaźni, choć to głupcy i nie- 
dorostki nieraz Uczniowie szkoły wojskowej uradzili wedle 
swego dziecinnego ro.umu, aby zbierać skladki na zapłace- 
nie długów Brazyli Tych diugów jest 1400 milionów we- 
wnętrznyeh, a 900 milionów zewnętrznych, razem 2300 
milionów marek. I taka suma czyż mogłaby się zebrać 
w drodze skłidek? Rząd brazylijski stara się jak może, 
aby zawiązać stósunki z mocarstwami europejskiemi. Napi- 
sał też. do cara i podał mu nazwiska killu mężów, z któ- 
rych miał sobie wybrać jednego na posła w Petersburgu. 
Car ale kazał odpowiedzieć, że nowego rządu brazylijskiego 
nigly nie u:na i nie chce mieć z nim nie do czynienia. 

Niemey. (Cesarz zamierza w roku bieżącym zwiedzić 

urzędownie Prusy Wschodnie i Zachodnie — co nastąpi 
prawdopodobnie w czasie rewii jesiennych. Na przyszły 
miesiąc, a więc w lutym, udać się ma cesarz do dóbr księ- 
cia Radziwiłła na polowanie, pod Mińsk. — W etacie 
na rok 90/1 oznaczono i podwyższenie pensyi dla żandarmów, 
stórzy z latami służby, mają pobierać większą płacę. 
Na posiedzeniu rady związkowej, w dniu 10-tym 
b. m. zgodzono się na projekt do przepisów dotyczących 
wydalanie obcokrajowców z cesarstwa niemieckiego na mocy 
$$. 39. 284 i 362 kodeksu karnego. 

— I małżonka księcia kanclerza choruje na influencyę. 

— Niedzirlna „Germania* stwiedza takt, że w pewnych 
kołach toczy się spór o to, czy zmarła cesarzowa Augusta 
przyjęła wiatyk z rąk pastora Kógla — czy też nie? 

— Berlińskie „Pol, Nachr.“ powiadają, że cesarz Wil- 
helm spędzi kilka tygodni we Francyi w przyszłym czerwcu, 
a nawet może już w maju. Kilku lekarzy zaleciło pono 
cesarzowi pobyt kilkotygodniowy w Aix-les-Bains, albo 
w jakiem miejscu kąpielowem w Pirenejach. 

— Ksiądz R mpf, który ostatnio mianowany został 
biskupem pasawskim, wys'ał do Ojca św. świadectwo le- 
karskie z prośbą, ażeby go pozostawiono na dotychczasowem 
stanowisku. 

— Fakultet filozoficzny  Królewieckiego uniwersytetu 
nadał Fminowi paszy tytuł doktora honorowego. , 

— W dniu wczorajszym tedy według ogłoszenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych zwołanym został sejm pruski na 
godzinę 12 tą w poludnie do białej sali zamku królewskiego. 

Austrya W dniu 4-tym stvcznia r. b. zmarł w swym 
pal ca w Pradze czesk ej książę Karol Auersperg, który 
dziś już był w podesztym wieku, bo urodzony jeszcze w r. 
1814, i od spraw politycznych cofnął się przed kilku laty— 
jednakże w dziejach konstytucji Austryi, odegrał on niegdyś 
rolę pierwszor .ędną, 

Belgia. Król belgijsii chory. Słabość jego datuje 
się od pożaru zamku Leken. — Według  obiegających 
wieści stowarzyszenie belgijskie przeciw niewolnictwu ma 
wysłsć zbrojny korpus wyprawy nad jezioro Tanganyika. 

IFrancya. W drodze z Zeilah do Harrar zamordo- 
wano dwóch francuzkich misyonarzy. Są niemi O. Ambroży 
i brat Stef.n. Pierwszy miał dopiero lat 33 i odjechał na 
misyą w Gallas w lutym 87 r, a drugi liczył lat 47 i na- 
ieżał do najstarszych między misyonarzami w Gallas. Bliż- 
szych szczegółów o morderstwie i jego przyczynach, dotąd 
jeszcze nie ma. 

Anglia. Rząd czyni co tylko może, aby biednej 
irlaadyi w niczem nie ulżyć, Z powodu nadchodzących 
wyborów do parlamentu znosi podatki szkolne w Anglii, 
aby tylko lud mieć po swojej stronie w głosowaniu przeciw 
Irlandyi. Oby się lud na tem poznał!! 

— Gazety tutejsze sympatycznie wspominają 0 zmarłej 
cesarzowej Auguście, podnosząc dobroczynność jej i zasługi 
w pielęgnowaniu rannych i chorych ete. — W sprawie nie- 
porozumienia, które zaszło pomiędzy Portugalją a Anglią, 
doręczoną została 7-go b. m. przez posła angielskiego, por- 
tugalskiemu ministrowi spraw zagranicznych, w energicznym 
tonie brzmiąca m ti, która chociaż nie gruzi jeszcze zerwa* 
niem dyplomatycznych stosunków, w każdym razie wzywa 
ona rząd portugalski, aby zapobiegł podobnym wykroczeniom 
swych ajentów, jakich wię dopuścił major Serpa Pinto it. d., 
bo inaczej Anglia sama upomni się o to. 

Z Londynu donoszą, że infuencya panuje nietylko 
już w samym Londynie. ale także i to bardzo silnie na pro- 
wincyi. W samym Birminghamie zapadło na nią około 
50.000 ludzi — i to od najniższych aż do najwyższych, bo 
i ministrowie doznawali już silnego ataku tej choroby. 

Hiszpania. Młodziutki, bo dopiero 3 lat mający 
król Alfons był umierający, z którego to powodu trwożono 
się już, że w razie jego Śmierci, mogą nastąpić nowe zatar< 
gi, a za niemi i nieszczęście dia Hiszpanii. Ale jak osta- 
tnie telegramy donoszą nastąpiło znaczne znów polepszenie. 
Może więc i żyć będzie. W razie jego Śmierci, przypadał- 
by tron z porządku rzeczy na 10-letnią siostrę jego Maryę. 

Afryka. Jeszcze w pierwszym dniu Bożego Narodze- 
nia oddział wyprawy niemieckiej uderzył na ufortyfikowany 
obóz szejka (naczelnika plemienia arabskiego)  Baszanarego, 


ytrzymał jednak ataku — i został odpartym — przy 
poległo 8-miu, a rannych zostało 6 żołnierzy oddziału. 
Niezadługo jednak potem, bo w 12 dni tylko — było 
-go stycznia, jak major Wissmann zdobył i zburzył 
: Baszanarego — chociaż był broniony przez 1500 wojo- 
sów. JI to tik szczęśliwie, że po niemieckiej stronie 
m żołnierzy tylko poniosło cięższe lub lżejsze rany. 
— Podobno !ejtenant Gravenreuth i 2-ch innych ofice- 
r wpadło w ręce dowódcy, Arabów, Baszanarego. Już 
tam żywo pewno nie wyjdą— jeżeli to prawda. 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
N. Piekary, dnia 16. stycznia. 


„Zbrodnia czy prosty wypadek? takie zapy- 
ania dawano sobie tu w Piekarach, gdy we wtorek rano 
naleziono w gminnej studni (źródle) zwłoki komornika 
„egzekutora) Schotta z Bytomia. Schott bowiem przybył w 
poniedziałek w interesie swojego urzędu do Piekar. Wie- 
czorem około 5-tej wszedł on do oberzy p. Bonczkowica, 


gdzie złożył zajęty drogą egzekucyi kożuch i surdut. Był 
tam na òw czas i niejaki Kasper Kałiwoda, który chciał 
Schotta zabrać swoją furmanką do Bytomia. Po  wychyle- 


niu wpierw kilku knfelków piwa, prosił Schott Kaliwodę 
aby nieco na niego zaczekał, bo musi dopełnić jeszcze jednej 
przymusowej egzekucyi, i poszedł. Kuliwoda czekał do 
9-tej wieczór — ale Schott nie powrócił. Aż oto nad 
ranem, żona górnika W. chcąc nabrać wody, ujrzała uto- 
pionego człowieka. Był to trup Schotta. Piemiądze i pa- 
piery które Schott miał z sobą, znaleziono nietknięte. Oglę- 
dziny też lekarskie nie dostrzegły żadnego obrażenia ciała, 
z którego możnaby wznosić o gwałtownej śmierci. Odwie- 
ziono więc zwłoki do trupiarni przy cmentarzu. Po polu 
dniu zjechała komisya śledcza na oględziny. Czy tu był 
tylko prosty wypadek, może poraliż, lub też co innego, do- 
tąd nic się nie okazało. Wczoraj odbyto sekcyę (otwarcie 
zwłok), której dokonał doktór powiatowy i radca zdrowia 
Heer z Bytomia, Schott pozostawił żonę i troje maleńkich 
dziatek. 

— Ze wszystkich stron świata, z bliska i z. daleka, 
donoszą nam, że influencya nie słabnie, ale wzmaga się mia- 
nowicie między ludnością uboższą. A i na kolejach bardzo 
się daje we znaki — ustawicznie bowiem powoływani bywa- 
ją zastępcy do prowadzenia pociągów, oraz tak zwanych 
szafnerów, po polsku konduktorów. W wojsku również 
wzmagają się wypadki infiuencyi, która nie daj Boże aby 
była, jak przy pojawieniu się jej rozgłoszono, poprzedniczką, 
czyli zwiastunem cholery. 

I u nas w Piekarach, nie obeszło się bez 
W wielu domach, rodzice i dziatki na nią zapadają. Co 
jedno się trochę podniesie, to drugie się kładzie i t. p. 
Dzięki Bogu jednak, że jak dotąd nikt tu jeszcze na in- 
fluencyę nie umarł. 

Nie ma miasta i wsi w całem państwie pruskiem skąd- 
by nie nadchodziły smutne wieści o infiuencyi, tak w W. 


infuencyi, 


"Księstwie Poznańskiem, w Prusach Wschodnich jak i Za- 


chodnich, a nawet jak donoszą z Królewca, że tamże nie- 
tylko już pomiędzy ludźmi, ale i pomiędzy końmi szerzy się 
ta choroba. Niema prawie stajni w którejby jej nie było a 
i konie wojskowe dziś już, na nią zapadają. Zawładnęla ona 
nietylko całą Europą ale i do Ameryki się przedostała bo 
i tam s.erzy się coraz to więcej. 

— Minister kolei rozporządził, że robotnicy, którzy 
beznagannie pracowali 25 lat przy kolei, otrzymają w dniu 
jubileuszowym po 30 mk. wynagrodzenia, a ci, którzy pra- 
cowali lat 35, otrzymać mają po 60 mk. 

— Od niejakiego czasn, porozumiewają się komisarze 
urzędu dla spraw wewnętrznych z ministerstwami dla robót 
publicznych i sprawiedliwości, w jaki sposób możnaby ure- 
gulować stosunki w kopainiach górniczych. 

— Górnicy w saskich kopalniach uspokoili się chwilo- 
wo, bo większa ich część czeka na rezultat obrad  komisyi 
górniczej z władzami górniczemi, Od rezultatu tych ukła- 
dów będzie zależało dalsze postępowanie górników. 

— (Górnicy w rewirze na Saarą jeszcze się nie uspo- 
koili W Westfalii także się na nowo odezwali. Na zebra- 
niu, w Aitenessen żądali ośmiogodzinnej pracy, i podwyż- 
szenia myta o 507/,. 

— Rubel rosyjski rośnie, jak na drożdżach; na  wcezo- 
rajszej giełdzie berlińskiej notowano już za sto rubli sr., 226 
marek. Od wielu lat już nie stał rubel tak wysoko! 

— (eny węgla kamiennego w kopalniach podniosły się 
o 2—5 fen. na cetnarze. ŃŚlązcy handlarze węgla także 
ceny podnieśli, ale znacznie wyżej i to jeszcze wcze- 
śniej, niż same kopalnie. Wszyscy ci handlarze należą do 
stowarzyszenia tak zwanego „Ring“, mającego na celu usta- 
nowienie cen samowolnie z własnym tylko zyskiem. 

— Prowincya ślązka wyda w roku 1889|90 siedemset 
sześćdziesiąt dziewięć tysięcy marek na utrzymanie ubogich 
swych. Pierwszą ratę już ściągnięto. 

Z Radzionkowa. W zeszłym tygodniu w kopalni 
radzionkowskiej wybrano na starszego knapszaftowego, nad- 
sztejgra tamtejszego. Ponieważ wybór nie odbył się stósownie 
do przepisów, w, oznaczonym czasie ogłoszonych, górnicy chcą 
zaprotestować. 

Bytom. I u nas influencya rozgościła się nie na żar- 
ty. Z początku tylko słabo, lekko, po kilku dniach pow- 
wstawano z tej choroby — lecz teraz już i ofiary swoje od 
czasu do czasu zabiera. Przedewszystkiem strzedz się po- 
trzeba zaziębienia. 

Jest to plaga, która stała się obecnie powszechną, a 
której ulegają tak bogaci jak i ubodzy. Bogaci mają le- 
karzy, którzy mogą ich ratować, ubodzy zaś nie mają niko- 
go. Dla tych to ubogich podajemy bardzo prosty łatwy i 
zupełnie pewny środek którym i najuboższy w potrzebie 
może się ratować. 

„Otóż ksiądz Kneipp, proboszcz w Bawaryi (który z 
wielkiem powodzeniem leczy chorych, takich nawet, których 
lekarze już opuścili, i który swój sposób leczenia drukiem 


ogłosił w książce: „Meine Wasserkur*, której rozeszło się 
w ciągu 3 lat przeszło 50,000 egzemplarzy w jedenastem 
już wydaniu) następujący podaje sposób leczenia Infłuencyi : 
Całą górną część ciała (a więc piersi, plecy, szyję ramiona i 
twarz, lecz nie część głowy włosami obrosłą) co godzinę 
obmywać zimną wodą. Potem cieplo chorego okrywać, że- 
by znikąd powietrze nie dochodziło. Prócz tego co godzinę 
podawać mu po łyżce zimnej wody, i szyję obwijać lekko 
suchym lnianym ręcznikiem, bez zawiązywania go, tak iżby 
tenże górną część ramion okrywał.—Oto  wszystko.—Chory 
dostanie silnych potów i w ciągu dnia albo dwóch dni wsta- 
nie zupelnie zdrów, jak już wstało kilku ciężko chorych. 
Dla tych, co nie znają sposobu leczenia księdza  Kneippa, 
dadajemy: że wycieranie trzeba odbywać szybko, najwięcej 
w 2 do 3 minut, najlepiej ręcznikiem umaczanym w zimnej 
wodzie, im zimniejszej, tem lepiej, i wyżdźętym tak, iżby 
woda nie ciekła; że choćby poty jnż się pokazywały, dalej 
zimną wodą wycierać, i zimną wodę dawać do popijania, nie 
bojąc się zaziębienia, dopóki choroba zupełnie nie ustąpi; 
po obmyciu chorego — nie trzeba go obcierać, lecz na mo- 
kre ciało, suchą obłóczyć bieliznę, i ciepło okrywać. 

W Lipimach odbędzie się w niedzielę 19-go b. m. 
teatr amatonski. Członkowie towarzystwa ś. Alojzego ode- 
grają dwie sztuki ułożone przez p. Piotra Kołodzieja z Sie- 
mianowic: „Poczciwy młynarz“ i „10.000 marek.“ Już dla 
tego, że to polski teatr należy się spodziewać licznego udziału, 
który będzie dowodem uznania, a jednocześnie i zachętą na 
przyszłość, dia naszych zacnych amatorów. 

Od Mysłowice. W Dzieckowicach wydobyto w ze- 
szłym miesiącu dziecko z grobu, które już od dwóch mie- 
sięcy było pochowane, ponieważ matka tego dziecka twier- 
dzi, że jedna z kobiet pobiła je w jej nieobecności, poczem 
wkrótce śmierć nastąpiła. Doniosło się to do władzy, a 
dziecko zostało poddane rewi zyi. 

Od Zaborza nadesłano bardzo trafuą korespondencyą 
„Katolikowi, którą, jako na czasie będącą, pozwoliliśmy 
sobie i dla naszych Czytelników oddrukować :* 

„Smutne to jest, gdy się widzi, jak ci którzy nic nie czy- 
tają, się niemczą, ale/stokroć smutniejszem, gdy nawet czy- 
telnicy polskich pism nie pojmują albo nie biorą sobie do 
serca nauk i napomnień w tychże pismach zawartych. Znam 
bowiem pewnego obywatela, Polaka z urodzenia i nazwiska, 
który jednak tylko na niemieckie nabożeństwa do kościoła 
chodzi (i to nietylko na Mszę św., bo ta jest jednaka, ale 
zresztą i na kazania). W domu także podobno jeno po 
niemiecku z dziatkami i żoną mówi.* 

Dziwi mnie, że ten obywatel na starość się chce zniem- 
czyć i nie mogę pojąć, co go do tego spowodowało, boć 
kiedy tak długo Polakiem był i dobrze mu się powodziło, 
toć i do końca byłby go Pan Bóg nie opuścił, przeciwnie 
błogosławiłby mu za to, że wśród trudów i przeciwności 
wytrwał jako dzielny żołnierz na posterunku. 

Kogo Pan Bóg Polakiem stworzył, od tego też zape- 
wne żąda, abyGro po polsku chwalił, aby po polsku żył i wreszcie 
jako Polak umarł. Pan Bóg go też jako Polaka będzie 
sądził, a gdy się spyta: „@dzie masz twoje syny, twoje 
córki?“ to cóż odpowie, skoro sumienie go będzie oskarża- 
żało, że sam był powodem do wynarodowienia własnych 
dzieci ? 

Pytam wreszcie, czy to inne narody lepiej Pana Boga 
chwalą, jak my Polacy? Czytajmy tylko żywoty św. Patro- 
nów Polskich, św. Cyryla i Metodego, św. Stanislawa, 
św. Jadwigi i wielu innych, a przekonamy się, że żaden 
inny naród nie może się poszczycić taką ofiarnością za spra- 
wą wiary naszej Św., jak właśnie naród polski. 

Przypominam sobie, że czytałem raz, iż Polacy po sła- 
wnem zwycięztwie nad Turkami pod Chocimem, wysłali po- 
słów do Ojca św. Pawła V, aby prosić o błogosławieństwo 
i o relikwie świętych. Ojciec św. ucieszył się bardzo z tego, 
że Polacy pogromiwszy nieprzyjaciół wiary  Chrystusowej, 
uważali sobie za pierwszy obowiązek, zbliżyć się do Niego 
i zapewnić Gro o swej czci i wierności dla Stolicy św., a 
wzruszony do głębi-serca tak przemówił: „Cześć ci polski 
narodzie, że tak wytrwale bronisz św. wiary katolickiej. 
Żądacie błogosławieństwa Polacy! Oto błogosławię wam 
i przyszłym pokoleniom. Błogosławiona ziemia, która wy- 
daje takie syny! Ale dla czegóż mnie prosicie o relikwie 
świętych? Weźcie garść waszej ziemi, a będziecie mieli 
relikwią, bo ta ziemia skropiona tak obficie krwią męczeń- 
ską, że dość ją ścisnąć, a krew z niej popłynie. Wyście 
Polacy przedmurzem chrześcijaństwa, a wasza cała ziemia jest 
jedną relikwią świętą. * 

Widzisz bracie rodaku, że nie potrzebujesz szukać 
chwały u innych narodów, bo jej w swoim własnym znaj- 
dziesz dosyć. Jeżeliś tedy dobrym katolikiem, to nie mów 
źle o przodkach twoich, bo oni właśnie bronili twej wiary 
świętej i wywalczyli jej niezawisłość od fałszywych proroków. 
Były wprawdzie błędy wielkie w naszym narodzie, ale 
jeszcze większe cnoty. Unikajmy błędów, naśladujmy cnoty, 
a Bóg nam dopomoże i będzie nam lepiej. 

Gliwice. W tutejszej lejarni Herminga zastrejkowali 
w zeszłym tygodniu formierze, żądając podwyższenia płacy. 
Po długich ukladach uzyskali choć cześciowo to czego żądali 
i podjęli na nowo już robotę. 

— Iufluencya rozpanoszyła się na dobre i w mieście 
naszem, a także mieliśmy już i kilka wypadków śmierci, lecz 
tylko ludzi cierpiących. 

W Ponieszowicach, pow. Gliwickim, pojawiła się 
znów i to pomiędzy bydłem  dominialnem, zaraza pyska 
i racic. 

Racibórz. W niedzielę J9-go bm. odbędzie się tu 
miesięczne nadzwyczajne zebranie Towarzystwa Polsko- 
Górnoślązki ego. 

Leśnica. Jks. kanonik dr. Franz, nadesłał w tych 
dniach z Wrocławia, na ręce tutajszego administratora ks. 
OChęcińskiego 100 marek, na sprawienie obuwia biednym, 
potrzebującym dzieciom tutejszej parafii, które w tyra roku 
mają chodzić na naukę do pierwszej spowiedzi i Komunii 
Św., za co niech wspaniałomyślnemu ofiarodawcy Bóg raczy 
wynagrodzić, 


—— a a 


| przedmieść były na miejscu. 


— W przyległej tu gminie, Księżej wsi, zmarł niedawno 
niejaki Jakób Groły przeszło 70 lat liczący, samotny, beż- 
żenny; pędził on życie w wielkiej nędzy. Po śmierci jego 
pokazało się jednak, że był to skąpiec, który pozostawił po 
sobie 16,000 talarów w gotówce. Pieniądze te sąd teraz 
rozdzieli na różne części pomiędzy dalszych krewnych nie- 
boszczyka, ponieważ ani bracia ani siostry jego już nie żyją. 

Z Poznania. Infiuencya na prowincyi szerzy się 
gwałtownie. W Damasławku zmarł dziedzic Saenger wsku- 
tek influencyi, do której przybyło jeszcze zapalenie płuc. Q 
szerzeniu się tej choroby donoszą też i z Rogożna, Wągrów- 
ca, Nowego Tomyśla, Jutrosina, Krotoszyna, gdzie przeszło 
100 żołnierzy leży chorych, a i z wielu innych jeszcze miast. 
miertelność w Poznaniu wzmogła się w ciągu ostat- 
nich tygodni znacznie. I tak zmarło w ostatnim tygodniu 
74 osób, w poprzedzającym 51, dalej cofając się w tył 43, 
42, 41 i 40, 

— W niedzielę po południu o godzinie 4*/, znaleziono 
w Poznaniu, w wodzie fosy fortecznej, przed bramą Dębiń- 
ską, nowonarodzone dziecko (dziewczę), które wyrodna matka 
tam wrzuciła, udusiwszy je poprzednio. Zabójczyni na razie 
nie wyśledzono. 

— Grasująca w Poznaniu infiuencya rozgościła się tak 
mocno w klasztorze panien Elźbietanek, iż przed upływem 
dwóch tygodni, przełożona tegoż klasztoru żadnej prośbie o 


cyi przejechał pociąg kuryerski radcę budowniczego Brauna 
z Sangershausen i odciął mu głowę od tułowia. Radca bo- 
wiem oglądał czy tor kolejowy jest w porządku, a ponie- 
waż był krótko widzącym i nieco głuchym, więc nie zmiar« 
kował, że pociąg nadchodzi. 

W Brunsbergu, na Warmii, minister nie pozwolił 
zakonnicom katolickim utrzymywać na stancyi dziewcząt, 
które do nich do szkoły uczęszczają; — także niedozwolono 
zakonnicom we wsi Schibber, żeby zarządzały domem sierót. 
Mylną zatem jest poniekąd nadzieja, że prześladowanie kul- 
turkampfu ustaje, 

Najdymowo. W niedzielę po obiedzie wydarzyło 
się tu nieszczęście. Syn chałupnika J. Bolca, poszedł na 
jezioro na łyżwy, a zajechawszy w takie miejsce, które do- 
piero w nocy zamarzło, utopił się, 

W Elblągu zamknięto wszystkie szkoły z powodu 
influencyi. 

W jednych miejscowościach występuje ona w groźniej- 
szych, a w innych w mniej groźniejszych objawach. 

— W Wielkiem Księstwie Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich katolików przybywa, ewangielików ubywa. Od 
roku 1866 przybyło na tysiąc katolików 7 do 44, na tysiąc 
ewangielików ubyło 5 do 25. A że w tamtych okolicach 
prawie każdy katolik jest Polakiem, więc śmiało powiedzieć 
można, że Polaków przybywa.  „Ślązka gazeta ludowa“ 
pisząc o tem dodaje, że tak jest z Polakami, jak z żydami 
w niewoli egipskiej; im więcej na nich szło ucisku, tem 
więcej się mnożyli. Zważyć przytem trzeba, że tysiące pol- 
skiego ludu wychodzi do Ameryki, do Westfalii, iże tysiące 
swego czasu wypędzono z Prus, a mimo to coraz ich wig- 
cej. Byle tylko wszyscy pozostali tem, czem ich Bóg 
stworzył, to jest Polakami. 

Królewiec. W mieście naszem aż trzy samobójstwa 
popełniono w piątek zeszłego tygodnia. Przed południem. 
znaleziono 15-letniego ucznia piekarskiego powieszonym. 
Chłopak ten miał być porządnym i pilnym i zapewne w 
chwilowym napadzie jakiego obłędu odebral sobie życie. — 
W tym samym czasie zastrzelił się w koszarach podoficer 
od pewnego tutejszego pułku piechoty. Przyczyna samobój- 
stwa nieznana. — Dalej otruła się pewna 21-letnia dziew- 
czynna. Tutaj miały być powodem jakieś miłostki. 

Z Broniewie. Nauczyciel Mróz przechodził dla 
skrócenia sobie drogi przez jezioro między Bronicami a 
Amsee. Lód się pod nim zaiamal i Mróz utonął, Było to 
wieczorem w czwartek po nowym roku. Ciało znaleziono 
dopiero w piątek. 

Rydgoszcz. Rejencya bydgoska zaweżwała powiato- 
wych inspektorów szkólnych, aby się zajęli tworzeniem po 
wsiach szkół uzupełniających, w którychby udzielano przy- 
najmniej 4 godziny tygodniowo. Nauczyciele mają pobierać 
50 fen. za godzinę. — Dalej poleva rejencya, aby przywró- 
cono publiczae egzamina na Wielkanoc, tam, gdzie je znie- 
siono- — Rejencya zamierza również zmniejszyć te inspek- 
cye powiatowe, w których inspekcya lokalna zniesiona zo- 
stała, iżby na jednego powiatowego inspektora szkólnego nie 
przypadało więcej jak 20 szkół. 

Tezew. Jeszcze w miesiącu październiku zgubił oby- 
watel na tamie wiślańskiej woreczek z 4500 markami. Wszel- 
kie poszukiwania były daremne. Dopioro teraz wydało się, 
że robotnicy Roglicki i Zalewski te pieniądze znaleźli i 
między siebie podzielili. U każdego znaleziono też jeszcze 
2 tysiące marek. Roglicki zdradził się przez to, że. kupił 
sobie piec żelazny i płacił zań stu-markówką. 

: Z Krakowa donoszą, że Ojciec św. udzielił w pią: 
tek 3. b. m. osobnej audyencyi krakowskiemu księciu bi» 
skupowi Dunajewskiemu. 

Bruksela. Tutejszy teatr de la Bourne został przez 
pożar zniszczony! Ogień wybuchnął pomiędzy godz. 27, i 
3 rano w sali machin. Cały dom zniszczony z wyjątkiem 
murów zewnętrznych. Wszystkie straże pożarne Brukseli i 
Ratunek mieszkańców zagro- 
żonych domów odbył się bez wypadków, ale wśród wielkich 
trudności. Pożar umiejscowiono, to całe szczęście. 

Z Petersburga donoszą, że według sprawozdań 
urzędowych, do dnia 13-go grudnia cholera grasująca w 
Persyi jeszcye nie była ustała. W Baku i Astrachaniu 
zarządzono środki, zapobiegające przeniesieniu tej strasznej 
zarazy. W tym celu więc ustanowiono osobne komisje. 


* Pewien sześciołcini chłopiec wpadł przypad- ji coraz więcej używane. Mają one tę zaletę przed drzwiami Kurs pieniędzy urzędowy: 
kowo rękami w napełniony węglami kominek. Matka jego, |drewnianemi, że się nie paczą, nie rozsychają, nie dają | ruble rosyjskie 2,26 Mrk, 
nie tracąc przytomności, porwała chłopca i sp'esznie po-|szpar i nie p:zeruszczeją odgłesu, a dają się pokryć farba- | Floreny wagi uustrysckiei 1,72 Mrk 
niosła do kuchni, ażeby okropnie poparzone ręca dziecka wjmi wszelkich barw i wilgoć me ma na nie wpływu. Banknoty francuzkie za 100 fr. — 81. 
wodę zanurzyć. W przechodzie spostrzegła w przedpokoju * Chieb spleśniały bardzo często bywa dawaniu meee e a a e aae 
Ni aczynie peine oczyszczonego miodu praśnego. W przera-|drobiowi; czynią to oszczędne, ale nie r:zuw'nne gospodynie, 
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żeniu zanurza weń krzyczącego dziecka obie ręce i... w tejlalbowiem tym sposobem drób zatruwają. Kto chce tego 
; -` - : - sę NE E ak aa metr. gładkie prążkow: ate i mięszane przeszła cząstki i w Ca- 
chwili ból ustał. Resztę dnia i następ ującą nec AN uniknyć, ni: che aj takie okrawki chleba spłeśnisłe wprzód |! bluści ochuejrowikiie biurskr igi: Ae fe. AT 
; fabr, - a tz JE 
ręce chlopca ciągle w miodzie, a w przeciągu drugiego dnia | ugotuje, zanim je drobiowi podrzuci. weraut nadw] iieieła. Wzory cdwrutnie. Od listów 20 fen. | 
wierzchnia skóra zupełnie była zdrowa a dziecko najmniej- CL O a ZZ DZO ZO AT | porto. 
szego nie czuło bólu. Co najdziwniejsze, że się nawet żaden (Za wszelkie Ogłoszenia, oraz za Reklamy podane poni-| ma AL LLLL 
pęcherz nie utworzył, ł ..|żej, Redakcya nie bierze żadnej odpowiedzialneści ) ią okazały sią 
* Przeczucie matki. W Maladze, w Hiszpanii, | emma a || Przy .., opi smicznej infiuencyi przed innemi 


nmarło na kurcz siedmioletnie dziewcz lekarze stwierdzili A Faya prawdziwe sadeńskie pastylki mineralne wy- 
A Polakoin w Berlinie niniejszem donoszę, iż w śmienitem środkiem ulgę sprawiającym. W gorącem mlekn rozpus«- 


śmierć jego, ale matxa nie chciała pod żadnym warunkiem | kościele św. Piusa, na Pallisaden-Strasse 73, w każdą nie- | czone, osłabiają salę katarowych napadów, i oddzielaniem śluzów 
pozwolić na pochowanie córki, twierdząc, że leży w letargu. dzielę i w każdą uroczystość odprawia się o godzinie 10-tej | sprawiają choremu zmaczmą ulgę. Faya prawdziwe sodeńskią 
Gdy żadne perswazye krewnych i lekarzy nie „pomogły, u- | zrana polskie nabożeństwo. Ksi gdz Frank. pastylki nuneralne są do uabycia po wszystkich aptekach i drogeryach 


patrzono chwilę, gdy matka zasnęła i wywieziono dziecko k po 85 fen. 
CE imans Teen a 
na cmentarz. Matka, dostrzegłszy co się stało, podążyia na 5 ANN A> 
cmentarz, wolując: „Oddajcie mi moje dziecko!“ Chcąc Ceny targowe we Wrocławiu. Skład buxkinu z fabryk angieiskich i nie- 
matkę uspokoić, odwieziono trupa do domu, a gdy otworze- ZYdRIA 16. otyczuję 4888 mieckich. —Mielck £ Co. Frankfurt n/M. 
no trumn ruszyło si dziecko, matka objęta je rękoma i U $ Dostarcza po cenach fabrycznych asobom prywatnym wszelkie 
ę M g , od Marek do Merek | naterye na ubranie, dla panów i chłopców itd. od 2.30 marek z» > 
córeczka przyszła do siebie. Pić ©av - ŚR . Based na: 8.75 -- 9,g5|meter aż do najlepszych angielskich nowości. Wzory i próby wy- + 
kb pod her. MIS, nano, „mady e T a en 
J ęczmień AE e . "Mikro dlkodkn« ZEE Gai 9,40 — 9,65 S ZA A W O W R 
Owies TEE EP WO= daily a DLR" ACCO DK c y 
Groch PR i W eulzzg 50975 NADESŁAN O.) 
Kartofle za cetnar da 1 50—200 EILA BĘ Uwaga dia palących! "BE 
Biasio za funte „ (4.00. .4% M „WE 120 — 1,40 Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie tytunie 
Jaja za kopę u a Fa - R<gu „AE 3,40 — 3,60] niechaj kupuje wyroby z fabryki „Vulkan“ J. F. J Komendzińskiege, 
Siano za 50 klgr. . . r jusoń. aN 4,00 — 440 | w Drezuie, a zapewne się nie oszuka. 
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DD DAC WADZCY dw o o WWOWÓ> MH siażeczkia sving Wokaiskie od 15-tego stycznia 1890r., zapłatę od pieczenia chleba na 8 
fenygów, a od dwóch chlebów na 15 fen. podwyższyć. Je- 


od tytułem d ciągłą kon- 
Au bon marchó. © b 4 Ci R R den chleb nie ma więcej ważyć jak 12 funtów, a więc 3 
Świ d i í B ; FA Z chemika Dr. U. jetleby z ćwierć centnara mąki, gdyby chleb cięższy był jak 
wPo pa 1729 = mię Klum w aloo y Najśw Dziewicy BE i 12 funtów to kosztuje stosownie więc j aż do 10 fen. Zre- 
przy ulicy Gliwickiej, w domu p W ŁACZY JSW. i E iasta pozostawia się piekarzowi do woli ile zechce od więk- 
BIE" Niag gazyi Mód sai kę BCE a aae | szego chleba żądać. 
poleca Kapelusze damskie i dziecinne, podług z dwie powieści Ern. Stein Pieczenie kukiołki kosztuje 2 feuygi, a gdy jest tak | 


duża jak chleb za 50 fn., to kosztuja jej wypieczenie 5 ten. 

Gdyby z nas który od powyżej ©znsczonej ceny od- i 
stąril, to musi w takim rizie zapłacić 39 marek kuy, 
które miejscowej kasie ubegieh przypadną. 


pierwszej mody. Tuczki i kapoty. — Wstążki, pióra, 
kwiaty — koronki i hatty. — Woalki, welony ślubne, 
oraz różne materye koronkowe i jedwabne do przy- 


i to prawdziwe: kaś 5:8 A 
"SZA A tanna 60-Jletnia wdog|ETAL0*Bóm Ze 
1-szą sh der, k tni: Wos przy Wokafu 
sa 1 jej 16-to lutuia córka; z gwaraneyą Czy- 


brania sukień, a wszystko w jak największym wyborze. craz stości, jako wy- 
Obstalunki w zakres mody wchodzące przyjmuję 2-gą „Zakonnicy z góry św.| borny środek O czem Szanowną Publiczność niniejszem zawiadamiamy. 
każdej chwili, przyrzekrjąc jak najstaranniejsze wy- Bernarda.“ Be E N. Piekary, 9-gn stycznia 189U-r. 
FAS 


konanie. 
Szanowną Publiczność upraszam o łaskawe po- 
rarcie przedsięwzięcia mego i zaszczytne dla mnie 
zaufanie, któremu godnie odpowiedzieć jak najusilniej 
starać się będę — przyrzekając sumienną usługę, 

dobry towar i niskie bardzo ceny. 
Z szacunkiem 


W. Gzerniejewska. 
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